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Kraków, dnia 4 sierpnia 1918. 


Rok XIX. 


Koło polskie 


Po wystąpieniu socyalistów z Koła zapowia- 
dała prasa ugodowa (,„Czas*, „Reforma“), że 
Koło pozbywszy się „elementów rewolucyjnych“ 
"wejdzie na drogę 
realnej pracy. 


I wielu zapewne naiwnych czytelników tych 
pism dało sobie wmówić, że kołowcy uwołnieni 
od „socyalistycznego terroru", pójdą solidarnie, 
oczywiście... po linii ugody. Tak się jednak mie 
stało! 


To rozdwojenie ujawniło się przy pierwszej 
sprawie spornej, to jest przy głosowaniu nad 
wnioskiem czeskim o postawienie Seidlera w 
stan oskarżenia. Zdawałoby się, że Koło, które 
całą swoją powagę rzuciło na szalę, aby obalić 
Seidlera, musi głosować za tym wnioskiem. — 
Tymczasem ugodowcy kołowi nie chcieli gło- 
sować za czeskim wnioskiem, gdyż prowadzili 
od dłuższego czasu (bezowocne zresztą) konsza- 
chty z niemieckimi narodowcami. To też komi- 
sya parlamentarna Koła, w której ugodowcy ma- 
ją większość, uchwaliła głosować przeciw wnio- 
alkowi czeskiemu. Wskutek sprzeciwu ludow- 


Zakończenie 


s „ 


ców przyszła Sprawa na Koło, które 24 głosami 
przeciw 20 obaliło uchwałę komisyi parlamen- 
tarnnej i pozostawiło posłom swobodę głosowa- 
wania, czego rezultatem było, że za wnioskiem 
głosowali (prócz polskich socyalnych demokra- 
tów) ludowcy: Angermam, Banaś, Biały, Bojko, 
Bomba, Długosz, Kędzior, Madej, Lewicki, Te- 
tmajer i Witos, nadto Dębski, Dobija, Krogul- 
ski, Londzim, Serwatowski. Konserwatyści i de- 
mokraci wyszli za drzwi; a całe prezydyum Ko- 
ła (z wyj. Kędziora) wniosło rezygnacyęł Oczy- 
wiście — Koło rezygnacyi nie przyjęło i wszyst- 
ko zostało po dawmemu. 

Koło obaliło Seidlera za jego system rządze- 
nia, „niemiecki kurs“, wrogi narodowi i krajowi 
maszemu, przynoszący nieobliczalne szkody go- 
spodarcze i polityczne. 

Tryumfujące Koło uchwala jednak natych- 
miast swe poparcie Hussarkowi, który siedział 
w trzech gabinetach rządzonych $ 14 i był w ga- 


"bimecie Stuengkha, uchwala dać  Hussarkowi 


6-miesięczne prowizoryum hudżetowe i kredyty 
wojenne mimo, że płsmo cesarskie zapowiada 
wyraźnie zachowanie kursu Seldlera. 

Uchwała Koła wywołać musi nowe wewinętrz- 
ne wstrząśnienia. Wszak nawet „Czas“ z 23 li- 
pca niezadawalnia się upadkiem Seidlera, lecz 
żąda powrotu do „polityki poprzednika" przynze- 
czonej -Kolu oświadczeniem cesanskiem w dniu 
7 marca. Mimo, że nie nie wskazuje, aby tę „po- 
litykę poprzednika“ zamierzano obecnie zastoso- 
wać, a osoba Hussarka zbyt wiele wnosi wspom- 
nień absolutystycznych, większość kołowa spie- 
szy ofiarować swe najniższe usługi. 


A demiokratyczmych i konserwatywmych po- 
słów wyborcy pociągną do: odpowiedziałności. 
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obrad parlamentu. 


Nowe wydatii. — Koło w obronie Seidlera! — Mowa tow. Moraczewskiego. — Tajne posiedze- 
nio. — Izba żąda dalszych dochodzeń w sprawach wojskowych. — Ustapienie Seidlera. — Obie- 


| 


Ostatni tydzień obrad parlamentu odznaczał | 
r - skiem Czechów o 


się ogromnem ożywieniem. Dawno już żaden 
rząd nie był w takich opałach, jak rząd Seidlera, 
który ostatecmie upadł pod naciskiem socyali- 
stów, Koła pol:xiego i Czechów. Podczas jed- 
makże, gdy socyaliści polscy i niemieccy oraz 
Czesi pozostali wiermymi głoszonej przez siebie 
walce z rządem — Koło polskie natychmiast po 
ustąpieniu Seidler" jeszcze nie wie ~ac, kto bẹ- 
mie jezo zastępcz | TZULIL my w Cb ecia rządu! 

Ale rozpatrzmy wyjrudki parlamentarne, jak 
po sobie następowały. | 

Minister skarbu Wimmer wniósł przedło- 
żemie budżetowe, o czem szczegółowo na innem 
miejscu piszemy obszernie. Przekazamo to przed- 
łożenie Kamisyi budżetowej, celem dokładnych 


łnice br. Hussarka. — Koło za budżetem! — Interpelacye secyalistów. 


obrad, a Izba przystapiła do obrad nad wnio- 


postawienie w stan oskarżenia Seldlera i Tog- 
gentvrga. 

Z polskich pesłów socyalistycznych przema- 
wiał tow. poseł Moraczewski, którego mo- 
wę ze względów cenzunalnych możemy podać 
niestety -w ogr "em sadri. 


Mewa posia Moraczewskiego. 


. Przodewszysiu.:m zajmuje się poseł Moracze- 
wski sprawą, jak dlugo wojna jeszcze może 
trwać. é 


Oblicza, że Ameryka dopiero w jesieni i zi- 
mie ukończy transporty swych wojsk a koali- 


cya z wiosną spróbuje wywołać rozstrzygnięcie 
na placu boju. W ciągu r. 1919 pokaże się atoli, 
że Się jej to nie uda, z drugiej zaś strony Niemcy 
przyjdą do przekomamia, że nie hędą mogli poko- 
nać koalicyi. Późną jesienią 1919 r. mogą się 
rozpocząć rokowania pokojowe i jak należy się 
spodziewać, w r. 1920 rokowania te będą zakoń- 
czone. Wojna jednak dopiero z ukończeniem de- 
mobilizacyi będzie zakończoną. Dła demobiliza- 
cyi — jak to obliczał minister kolei potrzeba 
będzie 24 miesięcy. Do tego trzeba doliczyć czas 
gospodarki przejścicwej, t. j. mniej więcej lat 
sześć. Ogółem więc 


Wojna potrwa jeszcze 5 do 10 lat. 


Podział Czech na okręgi jest stwonnictwu | 


mowcy dostateczmym powodem do głosowania 
za wnioskiem Stransky'ego. Dr Seidler jednak 
jeszcze drugi sztylet nosi w ukryciu, przezmaczo- 
my dla Polaków, miemewicie podział Galicyii. 
„Polacy mogą się porozumieć z Ukrałńcami i w 
niedługim czasie Lrzyjdzie do' tego porozumie- 
nia. Mogą też dokonać podziału Galicyi, lecz 
nie mogą ścierpieć, by to uczynił rząd austrya- 
cki, Przez to pozbawiłby ich korzyści, któreby 
osiągnęli, gdyby sami dokonali podziału. W ten 
sposób mie będzie pokoju z Rusinami, lecz trwała 
wojma, — gdy podziału dokona ktoś imny. Mia- 
ra iest przebrana. Zarówno świadomość klaso- 
wa, jak uczucia narodowościowe wzrosły w nie- 
bywały sposób. Prawo samostanowienia narodów 


| uwydatnia się z siłą elementarną. 


kę zy Thh Się z zajść w Rosyi niczego. 
ocyalni demokraci bzdą głosować id- 
skiem Strarsky'ego. fiai 
Izba w imiennem głosowaniń 213 głosami 
przeciw 162 odrzuciła wniosek Stransky'ego. 


Sprawy nauczycielskie. 


Następnie Izba załatwiła w 213 czytaniu usta- 
wę w Sprawie dodatków drożyżnianych dla nau- 
czycieli w brzmieniu Izby panów z dodatkiem 
Stanka co do jednorazowego nadzwyczajnego 
ZaSiiKu, 

Przyjęto też rezolucyę, wzywajaąca 
nauczycielstwu umsżliwić nabywanie śradków 
żywnościowych i zapotrzebowania codziennego, 
ewentualnie przez przyiączenie nauczycieli dó 
istniejących już orgarázacyi. 


rząd, by 


Tajne posiedzenie. 


Następnym punktem ponządku dziennego jest 
wniosek w sprawie zajść na froncie południowo: 
zachodnim. l 

Ze względu na charakter tego wniosku, propo- 
nuje prezydent odbycie dyskusyi na tajnem po- 
siedzeniu i zarządza zgodnie z regulaminem 0- 
próżmiemie galeryi, — ponieważ głosowanie nad 
tajnością odbywa się poufnie. 

0 godz. wpół do 11 zakończyło się posiedzenie 
publiczne i rozpoczęi; się tajne obrady nad 
wnioskami żądającymi sprawozdania ze strony 
rządu o położeniu wojskowem oraz o osłatuic: 
wypadkach nad Piawąa. 

Większość parlamentu z Kołem polskiem na 
czele uchwaliła tajność obrad, tak iż z „tego nie- 
zmiernie ciekawego posiedzenia żadnych sprz- 
wozdań podać nie możemy. 

Imieniem klubu polskich posłów socyalisty- 
cznych przemawiał tow. pos. Dr Liekerman, 
którego wyborna, jednogodzinna mowa, pełna 
nieodpaiejch faktów, zrobiła niczem! niazatarte 
wrażenie w całej Izbie. >` r 


lzba żąda dochodzeń? 


Posłowie Stanek, Koroszec, Głakiński, Klołacz, 
Haksrman i Tusar postawili następujący wnio- 
sex: ia 

Zważywszy, że wyjaśnienia ministra obro. ' 
ny Krajowej nie są wystarczające, okaz zwa- 


żywszy dalej, że obowiązkiem Izby posłów 
jest pzzeprowadzić ścisłe dochedzenia w 
sprawie omawianych operacyi wojskowych 
podpisami stawiają wniosek: 

' Izba zechce uchwalić, że przedłożony wnio- 
sek przydzielony zostaje komisyi wojskowej 
z poleceniem, aby przeprowadziła dokładne 
dochodzenia w sprawie omawianych opera- 
cyi wojskowych i na sesyi jesiennej Izby 
zilała dokładne sprawozdanie. 

Wniosek ten znalazł dostateczne poparcie. 

Pos. Jam Mayer i tow. postawili następujący 
wniosek: 

Zajścia na froncie południowo-zachodnim 
w czasie ostatniej ofenzywy wymagają e- 
nergiczrej interwenc7i Izby. Podpisani pro- 
ponują: Izba zechce uchwalić wybór komisyi 
Z 20 członków, która ma zbadać zajścia w cza- 
sie ostatniej ofenzywy przeciw armii wło- 
skiej, zda o tem Sprawozdanie i postawi 
wniosek. 

Pó mowie ministra obrony krajowej, poseł 
Mayer zmienił swój wniosek w tym duchu, że 0s 
puścił słowa dotyczące wyboru komisyi z 20 
członków i zaproponował przydzielenio wniosku 
do komisyi wojskowej. 

Izba uchwaliła przydzielić oba wnioski pod 
obrady komisyi wojskowej, celem zbadania i 
zdania sprawozdania. 


Ustąpienie Seidlora. 


Tajemnicze zabiegi Sdidlera i jego wiamej 
wiszechniemieckiej gwamdyi nie powiodły się i ten 
niefortunny: polityk, zbiegiem przypadku na kie- 
rowmika nawy państwowej powołany, musiał 
sromotnie ustąpić! | 

I jego mitejsce zamianował cesarz prezyden- 
łem ministrów bar. Hussarka, byłego mimistra 
oświaty w gabinecie Stuengkha. 

Zostawił on wszystkich ministrów gabimetu 
Seidlera na miejscach z wyjątkiem ministrów 
Ćwiklińskiego i Twardowskiego, w miejsce 
których powołano szefów sekcyi Madejskiego i 
Gałeckiego. 

Przedstawiilając swoje odnowione ministe- 
ryum, wygłosił baron Hussarek mowę, pemą 
U _ _ } szummych obietmiic i górnych fraze- 
sów, Z których po bardzo krótkim czasie nic nie 
pozostaje. 

Przywzekł pracować stale z parlamentem, u- 
porządkować admiimistrnacyę (jak to można zno- 
bić w czasie wojny ?), uporządkować sprawy na- 
rodowościowe Austryi, żywnościowe, finansowe 
— wreszcie przyrzekł br. Hussarek, iż 


„Sprawiedliwość wobec wszystkich, wobec ka- 
żdego narodu, wobec każdej społecznej warst: ; 
musi być i pozostać gwiazdą przewodnią! 


Zobaczymy, co z tych pięknych przyrzeczeń 
zostamie — tyleśmy już bowiem widzieli w Ax- 
stryi ministrów tak piękne nzeczy obiecującyca. 

Po złożeniu deklanacyi prez poszczególme 
stronnictwa przystąpiono do głosowamia nad bu- 
dżetem i kredytami wojennymi. 

Izba 215 głosami przeciwko 1:5 uchwaliła 
6-miesięczne prowizoryum budżetowe, oraz kre- 
dyty wojskowe w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Koło polskie głosowało za rządem jak jeden 
mąż. Z Polaków głosowali przeciw rządowi: pol- 
acy, socyaliści, narodowi demokraci, oraz posło- 
wie Kubik i Śliwiński. 


irterpelacye polskich posłów socyalisłycznych. 


Tow. Dr. Dilamand w sprawie uregulowania 
stosunków w przemyśle naftowym. 

Dr Marek i tow. wnieśli zapytanie do mi- 
nistra obrony krajowej w sprawie magazynów as 
municyjnych w Krakowie. Intenpelamci wska- 
zują na wielką aksplozyę w Mogile pod Krako- 
wam w dniu 2 sienpnia 1917 r. Dotąd rząd mimo 
przyrzeczenia, mie przeniósł magazynów tych w 
bezpieczne dla Krakowa miejsce, ani szkód nie 
wymiagrtodził. : 

Obecnie zamierza zarząd wojskowy budować 
nowe magazyny amunicył pod Krakowem. Inter- 
pelanci wzywają więc rząd, aby zamiechał tej 
budowli, która jeszcze więcej zagraża życiu i 
mieniu mieszkańców Krakowa. 

tow. dr Bobrowski w sprawie powolnego i nie- 
dostatecznego uwzględniania reklamacyj urzę- 
dników. Kas chorych, 

tow dr Bobrowski w sprawie konfiskowamia 
przez władze skarbowe przesyłek pieniężnych, 
wysyłamych przez jeńców z niewoli nosyjskiej do 
rodzin mieszkajacych w Galicyt. 

tow. Klemensiewicz w sprawie nieuwzglę- 
dniiamia reklamacyi rolników. i robolmików pol- 
skich w Gallicyi. 


=N 


BRAWO LUDU” 


Nie sie nie zmienilo! 
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Ustąpienie Scidlera. — Dr Hussarek prezyden- 
tem ministrów. — 4 14! — Kto go odgrzebał! — 
Zmiana ministrów Polaków. 


Nieudolne rządy Seidlera doznały wreszcie | 


zasłużonej nagrody. Poszedł on precz, w osta- 
tniej chwili opuszczony nawet przez swoich naj- 
wiermiejszych trabamtów niemieckich, którym, 
jak posłom Hummerowi i Teuflowi, nie szczędził 
dowodów „miłości“ `i „zaufania“ w postaci tbu- 
stych komcesyi bankowych czy innych rozlicz- 
mych pnzywilejów. Pada człowiek chytry i pod- 


stępny, wrogo dla Galicyi usposobiony, który | 


po za plecami ;arlamentu chciał samowolnie 
rządzić, szczując (wedle starej, wypróbowanej 
recepty) jedne narody przeciw drugim, podpi- 
gując — wbrew konstytucyi — traktaty tajne 
np. o podział Galicyi itp! Odchodzi nie zdo- 
ławszy wokół siebie skupić takiej większości, 
na którejby się mógł oprzeć. 

Jego zastępcą zostaje człowiek, o którym — 
do ostatniej chwili — nikt nie myślał jako o 
prezydencie ministrów. Baron Hussarek, mini- 
ster oświaty w gabinecie smutnej pamięci hr. 
Stiirgkha, został przez cesarza zamianowamny 
prezydentem ministrów. Pięć lat był Hussarek 
wiermym współtowarczyszem Stiirgkha / 


Z ministrów wszyscy pozostali, z wyjątkiem 
Polaków: ministna oświaty Dra Ówiklińskiego 
i ministra dla Galicyi Dra Twardowskiego. — 
O ile pierwszy był zaskorupiałym wiedeńskim 
biurokratą, nie stojącym w żadnym zupełnie 
związku z Galicyą, o tyle Dr Twardowski był 
jednym z najpracowitszych i dla kraju najpo- 
żyteczniejszych rimistrów-rodaków. To też z 
wielką dla kraju szkodą odchodzi z zajniowane- 
go stanowiska, na którem mógł, dzięki swej 
energii i rzutkości, rozległym stosunkom i ogro- 
mnej pracowitości oddać jeszcze ogromne usługi. 

W jego miejsce — jako minister dla Gali- 
cyi — przychodzi Dr Gałecki, szef sekcyi w mi-li 
stenstwie finansów; Dr Madejski (w miejsce 
ćwiklińskiego) jako minister oświaty. 


Wydatki i dochody. 


Budżet Austryi na rok 1918—19. — Deficyt 19 mi- 

liardów: — Koszta wojny 18 miliardów. — Długi 

wojenne: 63 miliardy! — Pieniędzy papierowych w 
obiegu za 24 miliardy. 

Rząd przedłożył parlamentowi budżet, t. j. ze~ 
stawienie wydatków i dochodów na rok 1918—19, 
a mim. skarbu uzasadniał te nie wesołe rachun» 
ki w długiem przemówieniu. Lecz sens tego prze» 
mówienia jest niezmiernie krótki, albowem wyno> 
szą: 

Wydatki Kor. 24 miliardy 321 milionów. 

Dochody Kor. 4 miliardy 855 milionów. 

Deficyt Kor. 19 miliardów 466 milionów. 

Z wydatków odpada 18 miliardów K na ko: 
szta prowadzenia wojny, to znaczy, iż wojna ko» 
sztuje nas 

miesięcznie półtora miliarda koron! 

Z tych 18 miliardów potrzebuje wojskowość 12 
miliardów, zaś zarząd cywiłny 6 miliardów. Z tych 
6 miliardów potrzeba ma same 


zasiłki 3 móliardy 430 milionów koron, 


Z innych wydatków z tych 6 miliardów przypa: 
da: 541 milion. na opiekę nad wychodźcami, 751 


na odbudowę zniszczonych wojną krajów, 854 mi: j 


_* 1 miliard równa się tysiąc milionów, 1 milion 
równa się tysiąc tysięcy. 


| wych, 
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liony na dodatki dla służby i robotników państwoś 
wych. | 

Długi wojenne wynoszą obecnie 63 miliardy k03 
ron, Aby te olbrzymie sumy oprocentować, musi? 
my na to wydać 2 miliardy 150 milionów koron. 
To znaczy: na każdą głowę mieszkańca Austryi 
wypada wpłacić 93 korony na oprocentowanie dłu» 
gów wojennych! Np. rodzina z 4 osób złożona mua 
si opłacić rocznie 3/2 kor. samych procentów, za 
długi których nie narobiła! 

Minister finansów mówił też o konieczności 
wprowadzenia nowych podatków, a tu naturalnie 
praedewszystkiem podatków pośrednich. Aby nas 
uspokoić, opowiadał jak to Anglia energicznie 
podwyższyła podatki pośrednie, ale zapomniał po» 
wiedzieć o tem, jak wysokie są w Anglii podatki 


| bezpośrednie, a już nic nie odrzekł, gdy nasz tow. 


Groeger zawołał: Niechże też pan porówna odra> 
zu i austryackie zanobki z angielskimi! 
Minister zawiadomił dalej parlament, iż dotych* 
czas puszczono w obieg 
papierowych pieniędzy za 24 miliardy kor,, 
t. j mamy obecnie akurat o 10 razy wiecej bane 
knotów w obiegu jak przed wojna! 


wami 


Wzrastająca z dniem każdym drożyzna powo= 
duje, iż dotychczasowe zasiłki wojskowe w kwocie 
1 K 60 h, względnie 1 K 80 h dziennie — są już 
zupełnie niewystarczające. Wydatek państwa na 
zasiłki jest olbrzymi, bo wynosi już przeszło 3 ł 
pół miliardo konon rocznie. Mimo to państwo bę» 
dzie znów musiało pospieszyć z wydatną pomocą 
rodzinom powołanych na wojnę, albowiem rodzi= 
ny te, szczególniej w mieście z 1 K 80 h nie są w 
stanie bezwarunkowo wyżyć. | 

Dlatego też posłowie nasi tow. dr Liebermann, 
Klemensiewicz i dr Bobrowski zaraz pierwszego 
dnia zebrania się parlamentu postawili wniosek o 
jaknajszybsze podwyższenie zasiłków  wojskoa 


Posłowie socyalistyczni domagają się przedeż 


| wszystkiem zmiany obowiązującej obecnie ustaż 


wy tak, aby: 

1. Zasiłki dla rodzin powołanych pod broń były 
podwyższone, a to dla miast na 3 K dziennie, za~ 
miast 1 K 80 b, dla wsi na 2 K 40 h, zamiast 1 K 
60 h dziennie; 

2. Zasiłki dla żon i dzieci nieślubnych mają być 
przyznane w pełnym wymiarze; 

3. Wysokość dziennego zasiłku ma być obliczos 
ną wedle liczby uprawnionych do pobrania zasił- 
ku, nie ma zaś wynosić jak obecnie najwyżej 12 K 
dziennie, bo taki wymiar jest wysoce krzywdzący 
dła rodzin obarczonych licznemi dziećmi. 

Naturalnie, skoro ustawa ta bedzie opracowy* 
wana w komisyż posłowie nasi zażądają wielu 
innych paragrafów, zmian, które są dla ludności 
bardzo uciążliwe, a dają komisyom — po powia* 
tach szczególniej — pole do wielu i wielkich nadu» 
Żyć. 


Robotnicy a państwo. 


Sprawy robotaików państwowych: salinarzy, 
tytoniowych, węglowych, pocztowej służby po- 
mocniczej i t. d. 
napisał Andrzej Moraczewski, poseł do Rady. 
panstwa. 


Komisya parlamentama dla raw. luukcyo- 
naryuszy państwowych powzięła w ostatnich 
dniach szereg uchwał dotyczących polepszenia 
bytu robotników pastwowych. 

Uchwały Komisyi 24 skromne i ogólnikowe, 
Parlament pracuje wprawdzie dość gorączkowa 
ale powierzchownie. Rolnicy spieszą się do do-* 
mów na żniwa i dlatego czas obrad bardzo o-< 
eramiczony. Cierpi na tem cały szereg Spraw, a 
między innymi sprawa robotników państwo- 
wych! Dlatego nie powiodły się moje usiłowania, 
aby skłonić Komisyę do uchwalenia szczegóło: 


| wych żądań salinarzy, tak samo jak nie udała 


się tow. Miillerowi przeprowadzenie szczegóło- 
wych żądań kolejarzy. 

Dużo w tem niechęci stronnictw Durzuazyj: 
aych do poparcia tych żądań, tembaudziej, że 
musiałyby to zrobić whrew woli rzadu, który 
broni się przed wszelkimi wydatkami na pole- 
pszenie bytu swoim pracownikom, noprzestając 


Ni: 31. 


na łataniu sprawy dodatkami drożyźnianymi. 
Przeważna część wimy spada w tym wypadku na 
rząd, który przed wojną nie zdecydował się na 
zasadniczą reformę płac i zabagnił przez to ca- 
łą sprawę, obecnie wymawia się brakiem czasu 
i sił do poruszenia całego gmachu krzywd i nie- 
równości, których doznają robotnicy państwowi. 

Dość, że ani uchwały Komisyi ani propczycya 
rządu mie może nixoqo zadawclnić. Szalona dro- 
żyzna, spowodowana w ogromnej mierze niedołę- 
sbwem rządu sprawia, że tylko podwyżki olbuzy- 
mich rozmiarów zadowołlniłyby robotników. Dość 
powiedzieć, że jednorazowa zapomoega udzielo- 
ma w listopadzie zeszłego roku kosztowała prze- 
szło 200 milionów koron! A jak była niewystar- 
czającą, wiemy wszyscy aż nadto dobrze. Wyj- 
ściem z tego labiryntu byłoby, sdyby rząd wziął 
na siebie całkowicie dostarczanie żywności i 
artykułów codziennego użytku a odstępował je 
robotnikom państwowym, jeżeli nie po cenach 
przedwojennych, to po cenach do nich zbliżonych, 
pokrywając cag nadwyżkę ceny. Ale tego rząd 
srobić nie umie. Zresztą nikt dziś nie ma zaufa- 
nia ani do rządowej aprowizacyi ani do akcyi o- 
dzieżowej, obiecywanej wielokrotnie a nie do- 
wzymywanej. Wskutek tego robotnicy zmusze” 
ni są żądać podwyżzi piac, gdyż ta jest jedynie 
do zrealizowania. Cóż kiedy płace, dodatki a na- 
wet podwyżka zamała na dzisiejsze czasy! 

Komisya uchwaliła tedy: 

1) Podwyższenie dodatku drożyźmianego o 50 
procent wszystkim zarówno w czynnej Służbie 
będącym, jak prowizyonistom, wdowom i siero- 
tom. Ta podwyżka ma wejść w życie z dniem 
1-go sierpnia 1918. Aby zrozumieć wysokość tej 
podwyżki podam dotychczasowe dodatki i u- 
chwałę Komisyi; przyczem podaję wysokość do- 
datku na 14 dni, a obok dodatek roczny. 
Piszę z pamięci więc mogły wikraść się pewne 
niedokłaności, które łatwo jednakowoż każdy 
sprostuje. 

Dodatek drożyźpiany. 


Stopień dodatku || Obecnie wypłacany 
drożyźnianego | ky. | rocznie ko. 


1. kawaler 

2. żonaty bezdzietny 

3. żona i 1 dziecko 
. żona i 2 dzieci 


Uchwała komisyi 
kor. | rocznie kor. 


1940 


. żona i 3 dzieci 60.0 1560 90.0 2340 
60.0 1560 90.0 2340 
71.5 1860 107,3 2790 
71.5 1860 107.3; 2790 
i t. d. 


Gdy parlament wniosek ten uchwali, nie bę- 
dzie uchwała ta ustawą, któraby zmusiła rząd 
do bezwzględnego stosowaniia się do niej; będzie 
to tylko rezolucya zaczynająca się od słów: 
„Wzywa się rząd, aby:* i t. d. Ważnem iest te- 
dy stanowisko rządu! Jeżeli rząd godzi się na 
uchwałę parlamentu i w życie ją odrazu wpro- 
wadza, niepotrzebną jest walka o zmuszenie 
rządu do jej wykonania. A w tym wypadku 
walka spadłaby na barki robotników. 

Otóż rząd oświadozy:, że godzi się na podwyż- 
szenie dodatku drożyźniamego i to od 1 paździer- 
nika ale tylko o 25%, za to daje na każde dzie- 
cko 300 koron rocznie. Większość Komisyi 
skłonna jest zgodzić się na podwyżkę o 25 pro- 
cent pod warunkiem, że na każde dziecko przy- 
; «dnie 400 koron i że podwyżka wejdzie w ży- 

» 1 września. Zestawiam poniżej podwyżkę, 
którą daje rzad a obok podwyżkę. na która go- 
dzi się pod powyższymi warunkami większość 
Komisyi. Targi jeszaze nieskończone, gdyż z po- 
wodu zmiany gabinetu obrady Komisyi dnna- 
ty przerwy. Nie było z kim się tarrawać! 


Stopień dodatku | Rząd daje 
drożyźnianego dwutyg. K| rocznie K 


Komisya żąda 


za 


tyg. Ki rocznie K 


1. kawaler 32.7 850 | 
2. żonaty 46.1 1200 
3. 1 dziecko 61.5 1600 
4. 2 dzieci 77.0 2000 
5. 3 dzieci 92.3 2400 
6. 4 dzieci 107.7 2800 
7. 5 dzieci 123.0 3200 
8. 6 dzieci 138.5 3600 | 


Tylko dla żonatych z 4 1 6 dzieci propozycya 
rządu jest korzystniejszą od uchwały Komisyi 
(na 50 procent). Natomiast to na co Komisya 
Skłamna jest zgodzić się (25%) gorszym jest cd 
uchwały Komisyi, (50%) dla kav:alerów, żona- 
tych bezdzietnych i żonatych z 1 dzieckiem. Le- 
psze dla żonatych z dwoma i więcej dziećmi. To 
też robotnicy wiedeńscy oświadczyli się za tą 
podwyżką, na którą zamierza zgodzić się Ko- 
nrisya t. j. na 25% podwyżki i 400 koron na ka- 
żde dziecko. 

2) Nadzwyczajne dodatki w dotychczasowej 
wysokości wypłacane będa cztery razy w roku 


„PRAWO LUDU 
| 
| a więc co kwartał: 1 sierpnia, 1 listopada, 1 lu- 
„tego i 1 maja. Dotąd wypłacano nadzwyczajny 

dodatek od 180 (kawalerowie) do 380 (żonaci z 5 

i więcej dzieci) dwa razy w roku 1917, a w roku 

bieżącym miał rząd wypłacić 8 razy (kwiecień, 

sierpień i listopad). Rząd oświadczył, że nie go- 
dzi się na ustalenie normy i wiązanie się ter- 

minem, ale że w tym roku wypłaci jeszcze w 

sierpniu i w listopadzie ten dodatek. Na to mo- 

żemy się zgodzić, a co będzie w r. 1919 — zoba- 
czymy! 

__ Ale z powodu, że w sierpniu daje dodatek nad- 

zwyczajny, chce wpmowadzić podwyżkę dodat- 

ków drożyźniamych dopiero od 1 października. 

Ja targowałem się uparcie o tenmin sierpnio- 
wy i udało mi się wymóc na ministrze skarbu 
zgodę nia to (pierwotnie chciał od 1 stycznia, 
1910)) ale gdy znów uparliśmy się prz” czterech 
dodatkach nadzwyczajnych, minister cofnął 
swoje oświadczenie co do terminu podwyżki do- 
atku drożyźnian ego! . 

3) Rok wojny liczony będzie przy obliczaniu 
prowizyj za dwa lata służby. Rząd zgodził się 
liczyć rok wojny za półtora. Co do tego nie przy- 

szło do porozumienia z rządem. Komisya obsta- 
je przy swojem żądaniu. 

4) Wszystkim robotnikom przy obliczaniu pr 
wiizyi doda się do stałych poborów kwotę '1200 
koron, z dodatku drożyżniameco. f 

Ponieważ 1200 K podzielone przez 365 dni w ro- 
ku daje prawie 3K 30 h. dziennie, przeto w myśl 
tej uchwały obliczałoby się prowizyę tak, jak 
gdyby płaca szychtowa byla o 3 K 30 h dziennie 
wyższą. N. p. I stcyień: płaca obecna 2 K 90 h. 
Otóż prowizyę cblicazałoby się nie od 2 K 90h 
ale od 6 K 20 h. Dla płacy szychtowej 4.50 pro- 
wdzya obliczałaby zię od 7 K 80 h. Rząd ='ę na 
to nie zgodził, oświadczył natomiast, że 50% pod- 
wyżczomego dodatku drożyźnianego 1 stopnia (tj. 
kawalerskiego) doliczyć będzie do prowizyi, a 
ponieważ podwyższony dodatek drożyźniaa: : (ten 
ną który rząd się zgodził) wymosi w I. stopniu 


koron, co wypada dziennie 1 koroma 18 h. W ten 
sposób dla płacy szychtowej 2.90 prowizya obli- 
ozałaby się od 4 koron 8 halerzy i t. p. 

5) Chorym robotnikom wypłacać się będzie 
pałny dodatek drożyźniany aż do wyzdrowienia, 
względnie aż do przejścia na prowizyę. 

6) Dodatek drożyźniany pobierać będą robo- 
tnicy wszystkich kategoryi (także pocztowcy) na 
dzieci do 18 roku życia. 

7) Dodatek drożyźniany w całej pemi należy 
wypłacać robotnikom także i w tym wypadku, 
jeżeli żoma robotnika pracuje w służbie pań- 
stwowej i pobiera dodatek I. stopnia (kawaler- 
ski). 

8) Wdowom po fumkcyonaryuszach pań- 
stwowych należy się dodatek diożyźmiamy w ca- 
tej pełni. Dotychczas rząd na te cztery tatnie 


pumkta nie zgodził się. = 
ý 8 


Wiedeń, 26 lipca 1918. 

Powszechny zamęt, jaki wojna we wszystkie bez 
wyjątku dziedziny życia wniosła, jest doskonałem 
podłożem dla rozlicznych przez burżuazyę i kapi» 
talistów podejmowanych prób rozbicia naszej Or» 
ganizacyi. Amatorów tej niezaszczytnej pracy nie 
braknie naturalnie nigdzie. Rekrutują się oni albo 
z szeregów różnorakich, wyrosłych, jak grzyby po 
deszczu „partyi' i partyjek, które sobie na gwałt 
nalepiają mniej lub więcej niepodległościowe ety: 
kiety, albo też robią to ciemne kreatury, które w 
mętnej wodzie wojennego zamieszania, chcą dla 
siebie, dla swej kieszeni, awansu i t. p. ryby ło» 
wić! 

Owe „niepodległościowe' organizacyjki, jakie 
nieznane nikomu „Ligi“, mające tylu członków, 
żeby ich bez trudu na palcach jednej ręki zliczył, 
chcą w ten sposób w pierze porosnąć, iż wysyłają 
na prowincyę agitatorów, którzy naturalnie, jak 
w dym — do naszych Organizacyi się udają! Gdzie 
trafią na starych, wypróbowanych towarzyszy, 
tam ich pusta, brzęczącymi frazesami najeżonu ga: 
danina spotyka się z dosadną odprawą. Nie pomo 
szą żadnej odpowiedzialności za swoja gadaninę, 
więc robią wielkich radykałów — a to dziś po» 
płaca! Ale gdzie nie gdzie przecież uda się im za: 
łożyć jakiś „komitet“, do którego wchodzą i nasi 
towiarzysze — komitet, który z natury rzeczy pro» 
wadzi tak samo suchotniczy żywot, jak ledwie dy» 
sze zakładająca go „partya“ czy „Liga“ mniej lub 
więcej „niepodległościowa'! 

Na całość naszych organizacyi czynią też zama: 

| chy i poszczególne indywidua. często ludzie z pod 


850 K rocznie, zatem połowa (50%) wynosi 425 : 
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ciemnej gwiazdy, jeżeli wogóle nie są to zapłaceni 
szpicle lub rządowe czy dyrekcyjne kreatury. Zja- 
wisk takich mieliśmy dosyć, skończyły się one 
wszędzie sromotnem wyrzuceniem prowokatora 
za drzwi! 

Dlaczego to wszystko piszemy? Dlatego, aby 
raz jeszcze zwrócić uwagę lowarzyszów na tę krew 
cią robotę ludzi, którym siła i rozwój Organiza» 
cyi naszych jest solą w oku; dlatego, aby wobec 
nich postępować z calą bezwzględnością i srogo» 
ścią i rozbijaczom dać taką nauczkę, żeby im się 
ruski miesiąc przyśnił! 

Przypominamy zasadę, której zawsze, z całą su- 
rowością Partya przestrzegała, iż „Żadnemu Toc 
warzyszowi nie wolno bezwarunkowo należeć do 
żadnej innej Organizacyi politycznej!" 

Wzywamy Towarzyszów, aby bezwarunkowo z 
tych różnych „ligowych“ komitetów powystępo:» 
wali, bo to jest sprzeczne ze statutem, z kamo» 
Ścią i porządkiem w Partyi! 

Indywidua, które podszywają się czy to pod fir: 
mę partyjną, czy pod nazwiska poszczególnych po: 
słów, czy bardziej znanych towarzyszy, a które 
zakładają owe samozwańcze „komitety“, należy 
bez litości pędzić precz od siebie! Niech idą orga- 
nizować burżuazyę i panów, którzy ich do nas poz: 
syłają, a nas, lud pracujący, niech zostawią w spo» 
koju! 

Partya jedynie ponosi odpowiedziałność za lo- 
sy proletaryatu i ona wyłącznie ma prawo stano: 
wienia o najważniejszych zagadnieniach i zada- 
niach ruchu robotniczego! 

Z, Klemensiewicz. 


FRONT ZACHODNI. 

Zacięte walki toczą się obeonie we Francyi. 
Niemiecka ofenzywa została wstrzymana przez 
armie koalicyi. Francuzi i Amerykanie, w któ- 
rych szeregach, wedle wykazów strat, walczy 
bardzo wielu Polaków, przeszli do ataku, który 
Niemcom odebrał dużo zdobytego kraju, około 
400 armat i 26 tysięcy jeńców i wyrzucił ich za 
rzekę Marnę, gdzie już w r. 1914 ponieśli klę- 
skę. Tym atakiem uratowali Francuzi zajęcie 
przez Niemców ważnego dla nich miasta Reims. 

Obecnie donoszą komunikaty, iż Niemcy roz- 
poczęli wielki odwrót z nad rzeki Marny 


FRONT WŁOSKI. 


Na całym froncie niema znaczniejszych walk. 
Sądząc z licznych wywiadów, jakie przeprowa- 
dzają włoscy lotnicy, Włosi gotują i na 
tym froncie nową ofenzywę przeciw  Austryi. 
Naczelna komenda armii ogłasza długi opis li- 
cznych zdrad, jakich dopuścili się czescy ofice- 
nowie i żomierze na tym froncie. Przeszli oni do 
Włochów, podając im bardzo liczne i cenne wia- 
domości i wskazówki o rozpoczęciu ofenzywy 
austryackiej, rozkładzie sił i tp. To miało być 
jedną z przyczyn nieudania się ofenzywy alu- 
stryackiej. 

FRONT ROSYJSKI. 


Walki wewnętrzne trwają dalej bez przerwy. 
Bolszewicy refommują swą armię, albowiem co- 
raz widoczmiejszem się staje, iż koalicya ma za- 
miar atakować Niemców na ziemi rosyjskiej. 
Podcbno Japonia ma znów wejść ma widownię 
dziejową i wysyła silne wojska przez Sybir do 
Europy. Anglia ląduje dalej swc wojska i mate- 
ryał bojowy na dalekiej półmocy, aby wzdłuż ko- 
lei murmańskiej dostać się przez Rosyę — do 
Niemców! 


iny! 
Po czterech latach wojny! 
Dnia 28 lipca minęło -tery lata od chw*'i wy- 
buchu tej straszliwej wojny! 


Pamiętacie, gdyśmy szli w pole w tych pierw- 
szych dniach sierpniowych, kto z nas wątpił, że 


! na Boże Narodzenie znów nie będziemy w domu? 


Cztery lata minęło, piata zima wojenna się za- 
czyna, a tu końca nie widać! | 
Przewrót w Rosyi, | tóry 
świat powitał jak wybawienie -- zamiast upra- 
gnionego spokoju przyniósł w oxlpowiedzi na 
vokój w Brześciu — nowe olbrzymie ataki Ame- 
ryzańskie! Kraj, z kiórego Miciecy poletimali 
że „z za wielkiej wody“ nic mu zaszkodzić nie 
że „z za wielkiej wody“ nic im zaszkodzić nie 
mieckich łodzi podwodnych — olbrzymie, dziś 


udręczany wójuę 


4 RE 


już półtora miliona ludzi liczące armie i prze- | 


potężne środki techniczne! Równacześnie prze- 
ciw Niemcom, którzy — * "a/a a”. 
i sA AA - 


„wolnej“ Ukrainy idzie od wschodu Japonia, z 
góry przez morza północne, wzdłuż kolei mur- 
raańskiej maszerują wojska koalicyi! Patrząc 
na zlane Erwiłą i rozświieconą łunami pożóg kar- 
tę Europy ma się wrażemie, że wojna... dopiero 
się naprawidę rozpoczyna! 


Socyalna demokracya, wszystko czyniła, aby 
wojnie zapobiedz. 1 dziś nie ustaje ona w zabie- 
gach, aby jej koniec położyć i pokój światu przy- 
wrócić i sprowadzić nowe odrodzenie ludzkości! 
Wierzymy głęboko, iż wiolne teraz powstaną na- 
rody, które były dotąd uciśnicne, że Polska Lu- 
dowa roztoczy swe sknzydła opiekuńcze nad ty- 
mä szaremii masami, które w trudzie i znoju þu- 
dowały i budują podwaliny pod gm»^n wolno- 
sdi ludów. 
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NIE IGRAJCIE Z OGNIEMI Jakiś giez poką- 


sał Zarząd. Swojem prowokacyjnem  postępo-- 


waniem chce widocznie Zarząd doprowadzić do 
nozpaczy i tak już przemęczonych i zdenerwo- 
wanych ludzi. Z czyjego dzieje się to rozkazu, 
jalka w tem polityka — trudno zaiste odgadnąć. 


Ale na tem miejscu musimy te szaleństwa pro- | 


wokałorskie jaknajsurowiej naplętnować i pro: 
sié odpowiednie władze, aby nas wzięły w opie- 
kę przed niepoczytalnymi ludźmi, Którzy teraz 
rządzą w salinach. 

Zrozpaczeni górnicy. 


GOSPODARKA W JATCE. Na dowód „wzoro- 
wej“ gospodarki p. Piestraka i Ski w jatce sali- 
namej podajemy następujące fakta: Żydkowie, 
z którymi się teraz Zarząd pokumał, dostarczyli 
niedawno do jatki 3 sztuki: 2 wysoko cielne 
„krowy i chudy szkielet powleczony skórą, wy- 
pchamy wodą. Komisya krowy te odrzuciła, ale 
— ponieważ kruk krukowi oka nie wykole — p. 
weterynarz Hirsch uznał, że krowy nie Są „znów 
tak bardzo cielne*, a chora krowa „wcale nieźle 
wyglada“! Po zabiciu okazało się, że obie krowy 
były wysoko cielne a tnzecia była chora i miała 
duże wrzody w nerkach. Za tę trzecią — wagi 
409 kg (była b. napojona wodą!) zapłacił Zarząd 
po 9 K za 1 kg tj. 2454 K, choć krowa ta koszto- 
wała tylko 1600 kor.! Na jednej sztuce zarobila 
Spółka 854 kor., a górnicy mieli mięso ze zdycha- 
jącej krowył I pocóż ta cała komedya z komi- 
gyą i delegatami, gdy wszechwładnie rządzi p. 
radca Piestrak ? 


OD GŁOWY RYBA ŚMIERDZII Niejaki Scho- | 


wanek, maszynista wanzelni obchodzi się nader 
gburowato z personalem! Niechże p. Schowanek 


schowa swoje pazury, bo jak poczniemy śpie- | 


wiać, to będzie się musiał schować do mysiej 
dziury! P 


GS 
UOR: Sa 


Powiat Wieliczka. 


GOSPODARKA GMINNA. Jednym z dowodów 
niedołężnej, nie liczącej się z potrzebami i nie- 
dolą ludmości gospodarki gminnej jest sprawa 
wydzierżawienia około 100 morgów gruntu o- 
grodmiikowi K w erc e- Kwenka robi na tem gru- 


_ be tysiace sprzedając np. główkę kapusty za 5 K, | 


1 kg kartofli za 3 K 20 h i tp. — Czyż nie nale- 
żało podzielić tych gruntów na odpowiednie 
dzialki i wydzierżawić je biednym mieszkań- 
com Wieliczki? Czy w tych strasznych czasach 
Magistrat musi tuczyć dobrem gminnem jednego 
człowieka i mic już nie dbać o gminę? — Zaiste 
czas już najwyższy powołać do życia nową Ra- 
dę i zaprowadzić gruntowną sanacyę tych sto- 
sunków. 

4 MILION KOR. NA ZAKUPNO ODZIEŻY 
uchwaliła niekompletna Rada! Do uchwały ta- 
kich sım potrzeba dwie trzecie Rady: — było 
zaś tylko 20 radnych — zamiast 24! Rzecz sama 
w. sobie dobra — chodzi tylko o sposób jej prze- 
prowadzenia — a do obecnej Rady olbrzymia 
większość mieszkańców nie ma wcale żadnego 
zaufania! 


Lal U . z 
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Obowiązkiem każdego Towarzysza 
jast prenumerować „Prawo Ludu“, 


— zajęli ogromne obszary Rosyi if 


„PRAWO LUDU" 
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Miasto Bochnia. 

TEMU, CO KOCHA GHŁOPÓW I ZYDOW! Pa- 
nu Delavo, dzierżawcy dóbr staniateckich w Ł a- 
zach radzimy, aby w tym roku sprzedawał zbo- 
że taniej, żeby mów nie popaść w konflikt z wła- 
dzami! Radzimy mu, żeby nie darł tak skóry z’ 
chiopów, których tak „kocha“ przy spizedaży 
drzewa i desek, bo jeżeli mu Namiestnictwo da- 
ło tartak i pieniądze ma zakupno lasu, to powi- 
nien deski sprzedawać tamiej a nie drożej niż ży- 
dzi! 

GDZIE TYTOŃ? Z końcem zeszłego roku wnie- 
Śli bocheńscy rękoadzielnicy prośbe do Dyrekcyi 
skanbu, żeby im przydzielono tytoń podobnie jak 
górnikom i pracownikom kolejowym, magistra- 
ckim it. p. na konsygnacye, bo inaczej nie mogą. 
nabyć ani paczki tytoniu. Podanie, jak nas in- 
formują przez Dymekcyę skarbu przychylnie za- 
łatwiome ugrzęzło u p. Oborskiego, komisarza 


| stnąży skarbowej w Bochni, a teraz dowiaduje- 
| my się z jakiego powodu? Jak już pisaliśmy, w 


m 


Bochni sprzedają tylko po parę papierosów pa- ` 


laczom, a tytoń gdzieś niknie; pisaliśmy już jak 
p. Oborska wynosiła wory tytoniu z trafiki, te- 
raz musimy napiętnowwać, że Oborski zakupuje 
przy każdym „fasungu'* w każdej prawie tra- 
fice za paręset konon tytoniu dla siebie, bo u p. 
Obowskiego płaci się za roboty koło domu tyto- 
niem, za masło, słoninę, zboże i wszelakiego ro- 
dzaju wiktuały, nawet za pomyje tytoniem, kra- 
wcowi, szewcowi i i. tytoniem, za rozmaitego ro- 
dzaju prezenta, których wiele płynie, rewanżuje 
się tytoniem, więc tego tytoniu potrzebuje wiiele! 
Trafikanci widząc, jak ich przełożoma władza po- 
stępuje, która ma doglądać, aby nie było nad- 
użyć, idą za jej przykładem i tytoń znika z tra- 
fik a idzie na wolny, zamienny handel. Niechże 


l p. wiceprezydent Bugno wglądnie w bocheńskie 


bagno tytoniowe i zabiemze sobie jak najprędzej 
Oborskiego do Husiatyna, gdzie przychodzi wiele 
tytoniu z Ukrainy, to będzie miał większe pole 
do popisu! 

LICHWIARZE. Jest sobie w Bochni niejaki 
Schiff, kupiec żelaza i dostawca salinarny. Ma- 
gazyny jego, mimo zajęcia żelaza przez rząd, są 
zawsze pełne, bo jako dostawca saliinanny dosta- 


| je niby dla salim żelazo. 1 kg blachy cynkowej, 


którą Schiff spnowadził dla salin, czy dla miasta, 
kosztuje u niego 6 koron i więcej, a i Lg żelaza 
zwyczajnego od é do 6 K, i to musi mieć kowal 
lub chłop pmotekcyę u Schiffa, żeby mu sprzedał 
żelazo! Kupujący myślał, że Schiff drogo płaci 
za żelazo, więc i drogo je sprzedaje. W osta- 
tnich azasach sprawa wyszła na jaw! Za pośre- 
dnictwem Biura metalowego w Krakowie dosta- 
ła tutejsza Kasa rękodzielników żelazo do roz- 
działu pomiędzy kowali. Kasa ta, która musi tak 
jak Schiff kupić żelazo, musi je-spnowadzić i 
zwieść, a wydatki cdmimistracyjne ma jeszcze 


| większe, bo musi wynając i urządzić magazyn 


(a Schiff ma swoją kamiemiicę) sprzedaje kowa- 
jom żelazo po 1 korone i taniej a blachę cynko- 
waną po 3 korony za kilegram. Widzimy więc, 
Że na 1 kg Żelaza zarabia hamdlaaz 3 do 5 K. Je- 


| 
| 
| 
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sze jak najostizej w obronie czci swojej i swych 
towarzyszów! „Nie wolno þig“? 
1  Czerwomi. 
ROZPACZLIWE STOSUNKI W HUCIE CYN 


zarobki, nienawistne stamowisko pruskiego naga- 
niacza dyrektora Massena — oto obraz piekła, w 
jakiem tam pracują robotnicy! Nic też dziwnego, 
że ludzie są tam najbardziej niezadowo leni, że 
Huta jest widownią ustawicznych starć między 
kapitałem a pracą! Dowodem bezmyślności į wro» 
giego stanowiska dyrekcyi jest spalenie się dużego 
magazynu ubrań i bielizny, które dyrekcya mary: 
nowała na lepsze czasy, zamiast rozsprzedać na 
pół nagim robotnikom! Zrozpaczeni robotnicy, nie 
mogąc się doprosić ani poprawy zarobków, ant 
lepszej aprowizacyi, ani metra materyi czy butów, 
porzucili we czwartek pracę. W niedzielę dnia 28 
bież. mies. odbyło się Zgromadzenie strejkują» 
cych, przy udziale posła Klemensiewicza. 
Uchwalono plan dalszej walki, oraz wysłanie des 
legacy: do komisyi zażaleń w Krakowie. 

OGŁOSZENIE. Walne Zgromadzenie Grupy 
Metalowców w Trzebini odbędzie się dmia 11. 
sierpnia o godz. 4 popołudniu z porządkiem 
dziennym: 1. Odczytanie protokołu z ostatni ego 
zgramadzenia. 2. Sprawozdanie z czynności za 
tok ubiegły. 3. Sprawozdanie kasowe. 4. Wybór a) 
nowego Zarządu i 3 członków komisyi rewiizyj- 
nej ; b) 5 członków sądu polubownego. 5. Wnio- 
ski Komisyi rewizyjnej i udzielemie ustępują- 
c I Zarządowi. ebsolutoryum. 6. Wolne wnio- 
ski. 

W ravie niedostatecznej liczby członków zgro- 
madzenie odbędzie się o godzinę później, bez 
wizgi ędu na ilość członków. Za Zarząd: Fr. Za- 
Jac, przewodniczący; Kawol Wilkus, sekre- 
tanm; Jg. Bartosik, kasyer. 


EEE TM 
Nowy Sącz. 
WALNE ZGROMADZENIE. Na odbytem Wal- 
nem Zgromadzeniu dnia 21 czerwca zostali Wy- 
brami do Komitetu miejscowego P. P. S. D. na- 
stępujący członkowie: Tow. Mędlarski Ryszamd, 
Puchalski Władysław, Zawiła Stanisław, Po- 
pardowski Jan, Kowalewski Władysław, Kawa- 
lec Józef, Pamzucha lgmacy, Ptaszkowski Ma- 
ryam, Chołewa Jan, Kiimner Staniisław, Geisler 
Franciszek, Rzeszowski, Urasiński, Łagosz, Ba- 
ran, Abram, Giermund, -Benisz, -ledź, Starszew- 


„ski Józef, Kowalski Tadeusz, Zajączkowski Jam, 


| 
| 
| 
| 


, 
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żeli zważymy, że ma chłopski wóz trzeba przeszło | 


100 kg żelaza, to biedny chłop zaplacił do kiesze- 
ni lichwianza-kupca przeszło 300 K, a takich wo- 
zów potrzeba u mas setki tysięcy! Jedyny środek 
na zwalczenie lichwy byłby ten, żeby rząd roz- 
szerzył Biuro metalowe, aby mogło wysyłać jak 
najwięcej żelaza Kasom rękodzielniczym, żeby 
te mogły sprzedawać żelazo nietylko kowalom 
i ślusanzom ale także i innym rękodzielnikom 
i chłopom, bo czas najwyższy wyrwać ludmość 
ze szpon lichwiarzy, którzy na wojnie zarabiają 
miliony kosztem biednych! 

JML 


NIE WOLNO BIÓI Z Jawora donoszą: Roz- 
bestwienie, jakie ogarnęło magamiaczy kapitali- 
stycznych niema granic! Robotnikom nie pozo- 
staje nic innego, jak tylko energiczna, doraźna 
obrona! Przed kilkunastu dniami radca Kowa- 
rzyk uderzył w bwarz wozaka Sióbkę, za to, 
iż tenże odpowiedział Kowarzykowi, że będzie 
więcej fiedrunku wywozić, jeżeli dostanie więcej 


| chleba. Odpowiedź mądra i słuszma! Ale Kowa- 
| rzyk poważył się uderzyć robotnika w twarz! 


Kowa- : 


Tzysowa ruzny szczenze pie prowokować ludzi, 


| zaś robotnicy powinni stamowczo stawać zaw- 


| 


Bartoniczes, Romanowski, Hybel, Matkowski, 
Ryniewicz, Bujas, Szewozyk Nichał, Piotrowski 
Teofil, Tawasek, Szatiko, Kulik. 

Na posiedzeniu odbytem dnia 23 czerwca u- 
konstytuował się Komitet następująco: 

Na przewodniczącego wybrano przez losowa: 
nie tow. Ptaszkowskiego, na zastępców 
tow.Mędilarskiego i Szewczyka, na sekretarza 
tow. Starczewskiego, na zastępcę tow. Ko- 
walskiego. Na kasyera tow. Cholewę. Kolpor- 
terem głównym tow. Cholewę. 

Korespondencyę ma odbierać sekretarz. 

Do Komisyi redakcyjnej wybrano tow. Płasz. 
kowskiego, Romanowskiego i Słarczewskiego. 


D a rn AP, 


GOPALNIA „SILESIA“. Już może Czytelnicy 


| całkiem zapomnieli, że istnieje „Silesia“, ta sła 


wna szeroko i daleko kopalnia, a raczej sławni 
w niej panowie urzędnicy, ich lokaje i różni 
handlarze pokątni, którzy tylko dla oka gómi- 
ków agitują za lepszą aprowizacyą, lecz w isto. 
cie pracują tylko dla własnych celów i zołą:d- 
ków. Zaopatrują się omi najpierw. dobrze we 
wszystko, a co żbędzie, to dopiero górnikom się 
dostaje. Żywność, którą. nolnicy i włościanie o- 
koliozni przywożą w zamian za węgiel — znika 
gdzieś po mieszxaniach pp. urzędników i ham- 
dlarzy, a górnicy jej dostać nie mogą, nawet w 
komsumie, gdzie tanio bardzo rolmikom płacą. 
Jednak to wszysto rozbiorą ci opiekungjnie na- 
si, tyją oni na naszej krzywdzie, choć nia pra- 
cują, a górnik, co ledwie z utrudzemia nozi po-. 
ciąga za sobą musi tylko tem się kontentować, 
co mu wydadzą w konsumie: tuochę zatęchłej 
mąki, lub po kilka deka kukurydzy lub fasoli. 
Nie inaczej się ma także sprawa rozdziału mię- 
sa w każdą sobotę. Ci tylko gèmicy dostana ła- 


| Uniejsze mięso i lepsze, którzy są, jak się to mó- 


wi dożaze widziuzi u p. dozorcy — bmj muszą 
wyoczekiwać godzinami, i denrieow giy wszyscy 
już wybiorą co lepsze, oni dostają te resztki, o- 
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całapy, a często i nic nie dostaną, bo nie wystar- 


czy. Też same nadużycia dzieją się pnzy rozdzia- 
le materyi na ubranie: jedni kupują ile chcą, 
ba, nawet po ki'xa razy, a biedny górnik niema 
w co się ubrać, bo dia niego niema nic! Nie le- 
piej jest z reperacyą obuwia: górnicy muszą cho- 
dzić boso, choć tu mamy kilku żołnierzy szew- 
ców. Ale cóż, panowie dozorcy i urzędnicy zaw- 
sze trafią do felafebla lub zugsfiuthrera, cą w kam- 
celaryi p. nadponucznika wydaje kartki ma repe- 
racyę cbuwia, i oni się prędko naprawy docze- 
kają, a górników obuwie leży miesiącami na 
kupie! Na razie tylko zwracamy uwagę publicz- 
ności na stosunki panujące u nas, lecz gdy się 
to nie poprawi, to będziemy musieli trafić do 
władz odnośnych dla ukrócenia samowoli pp. u- 
rzędników. Was zaś, bracia gónnicy, wzywaim do 


. zorgamizowamia się i łączenia pod sztandarem 


naszej partyi P. P. S. D. Wasz dawny bojownik 
czerwomy, 


jedon z wielu. 


NARESZCIE UCHWALIŁA KOMISYA 18 
MANDATÓW DLA KURYI ROBOTNICZEJ do 
Rady Miejskiej w Knmakowie! Długo kręalii pano- 
wie „demokraci“ i nie mogli pnzemódz na sobie 
dopuszczenie do nządów miasta robotników! 
Bojaźń ta jest niezmozumiałą, bo przecież zruj- 
mowawszy miasto, powinni być kontemci, iż bę- 
dą się mogli z kimś podzielić odpowiedzialno- 
ścią! Naszych toawarzyszów w Radzie czeka nad- 
zwyczaj ciężka i odpowiedzialna praca i wal- 
ka! 

PÓŁ MILIONA KORON NA RAZIE — wydo- 
byli posłowie socyalistyczmi na pożyczki w wo- 
jeanym zakładzie kredytowym  przedewszyst- 
kiem dla robotników krakowskich. Jest to nié- 
stety bardzo mało, bo podań wpłynęły już tysią 
ce, a gdzież reszta kraju? 

ROZSTRZELANIE CARA! Z Rosyii nadeszły 
wiadomości, iż byłego cana Mikołaja II zastrze- 
NHi rewolucyoniści rosyjscy w Jekaterymosławiu 
Po odozytaniu wyroku Sowietu, wsadzomo go 
do automobilu, rozstrzelano i ciało tem samem 
autem odstawiomo do domu! Tak skończył ży- 
cie „samowładca” rosyjski, kat wolności ludów 
w Rosyi jęczących w niewoli, jeden z najpotęż- 
niejszych władców na świecie! Widać z tego jak 
lud jest cierpliwy, ale sprawiedliwy! 


Z ruchu robotniczego 
w Warszawie. 


Przedłużająca się wojna niesie ogółowi robotni- 
czemu w całej Polsce głód, nędzę i śmiertelne 
choroby. Lud roboczy Warszawy znajduje się jed- 
nak w położeniu najgorszem. Pijawki okupanckie 
wykupują żywność, sprowadzaną „szmuklem* 
z najdalszych okolic kraju. Zgraja różnego rodzaju 
spekulantów uprawia „pasek“ na żywność, obuwie, 
ubranie i inne przedmioty pierwszej potrzeby. 
Kamienicznicy prowadzą ofenzywę przeciwko lo- 
katorom i podwyższają nieustanie czynsze. Wydział 
Zaopatrywania miasta zwija sklepy miejskie i od- 
daje zubożałe masy ludności na ofiarę kupcom i 
sklepikarzom, ukrywającym chleb, cukier oraz 
inne produkty i podnoszącym wciąż ceny za nie. 
Za złodziejstwa i nadużycia magistrackich dostoj- 
ników płaci krwawicą swą robotnik, rzemieślnik, 
pracownik biurowy i głodomór-inteligent. Prole- 
taryat warszawski płaci póki mu starcza pieniędzy 
z wyprzedawanych sprzętów, z groszy uciułanych 
na czarną godzinę wieloletnią, katorżną pracą — 
płaci z głodowych niskich zarobków. A gdy już 
płacić niema z czego, a żyć chce jednak, to wy- 
stępuje do walki ze swymi wyzyskiwaczami kapi- 
talistycznymi, z mordercami dzieci i rodzin rbbo- 
tniczych. 

Wzrastająca drożyzna i głód pchają zrozpaczony 
lud pracujący 

do walki strejkowej: o podwyżkę płacy, 


krótszy dzień roboczy lub znośniejsze warunki 
pracy. Niezmordowanym agitatorem jest głód — 
(„bolszewik*). Pachołki i stróże interesów kapi- 
talistycznych,  policyanci niemieccy, przychodzą 
z pomocą burżuazyi naszej — represyami dzikie- 
mi usiłują stłumić: wzmożony ruch strejkowy ro- 
botników warszawskich. 

Lecz żadna siła nie jest w stanie powstrzymać 
mas robotniczych od wałki streikowej, ogarniają” 
cej jeden fach za drugim. Po marcowym cztero- 
tygodniowym zwycięskim strejku pracownic i pra- 
cowników krawieckich, z 1.500 uczestnikami, wy- 
stąpili z żądaniami woźni i gońcy sądów i biur 
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„PRAWO LUDU" 


ministeryalnych w liczbie 200. Po 10-dniowym be- 
zrobociu uzyskali oni dość znaczne so©twyżki pła- 
cy i uwzględnienie części innych żądań. W tym 
samym czasie strejkowało pięć tygodni koło 100 
robotników w 38 wodlewniach: Ambroziewicza, Pa- 
tzera i Gaislera. Wywalczono od 15 do 25 pro- 
cent podwyżki. Fabrykanci zmuszeni zostali do 
traktowania ze związkiem aawosowym mełalowców, 
który występował w imieniu ogółu robotników. 
W kwietniu zastrejkowali robotaicy dzienni i służ- 
ba pałacowa w Zamku, Łazienkach i Belwederze. 
Po pertraktacyach ze związkiem zawodowym 

Ministeryum Rolnictwa i Dóbr Koronnych, skró- 
cono dzień roboczy, podniesiono płacę od 50 do 
50 procent, przyznano pomoc lekarską, uwzględnio- 
no niektóre inne żądania, W gpralniach chemicz- 
nych i bieliźnianych pracownice uzyskały po 3-dnio- 
wym strejku nieznaczne podwyżki płacy. Cztero- 
dniowy strejk we wszystkich Drowarach warszaw- 
skich zakończył się całkowitem zwycięstwem ro- 
botników (100 proc. podwyżki). Wśród kucharzy 
przeprowadzono strejki częściowe. Pracownicy 
jednego zakładu po drugim wystawiali jednobrzmią- 
ce żądania. Gdy wygrywano akcyę u jednego gos- 
podarza, wówczas rozpoczynano akcyę u innego 

(Dokończenie nastąpi). 
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Przy zamówieniach powołajcie się 
zawsze na „Prawo Ludu'! 


ców do pracy de kuchni lecz umiejąca i chcą" 

ca koło krów chodzić. Płaca miesięczna 40K i na- 

leżyte utrzymanie. Zgłoszenia do Franciszki Ste- 
cowej w Grębocwie powiat Tarnabrzeg. 


” 


A | Najwyższe s szczę ście | 
At osiąga się istotnie tylko przez idealna piękność, 
e, Razz a Jest piąkna twarz, Każdy lubi i mówi | 

| ZET tylko o piękności twarzy. Dbajcie | 


zatem o upiększenie waszej cery 
i o zachowanie młodocianego wy- 
glądu twarzy aż do „najpóźniejsze- 
go wieku. Przez moją poprawioną i 
według Dra Idelsona metodę po- i 
zbędziecie się wkrótce na zawsze i 
wszelkich nieczystości skóry i pie- £ 
gów. Twarz wasza odzyska ośle- | 
piającą białość i świeżość. Wysy- k 
łam każdemu za darmo wskazówki | 
poda 8 + do zastosowania tej cudownie dzih- 
DĄ  łającej Eacytt Piszcie zaraz do A. Jelinek, Wiedeń 86, l 
sęj skrytka pocztowa 37, oddział 79. Odpowiedź musi f 
być opłacona. 


Niech każda Pani czyta 


h moje bardzo zajmujące pouczenie o 


nowoczesne pielognowaniu biusty! 


wi Wypróbowana rada na wypaa 
Sss deak osłabienia i braku pełne: 
sy go biustu! Proszę pisać z zaufaniem 
By do IDY KRAUZE, Preszburg, (Wę- 
gry) Schanzstrasse 2, Abt. 61. 
Mic nie kosztuje. 


PISZA rE — Płucno chorzy, — 


Astmatycy — Skrofuliczni — Bezkrwiści — 


Cierpiący na blednice. 2303 
Nareszcie wynaleziono środek, przynoszący dawno upra- 


gnioną ułgę w wymienionych cierpieniach i wyleczenie 
tych chorób zapomocą 


Wapienno-żelazistego syrupu apt. NT, a. 


Okazał się już u setek tysięcy cierpiących 
jako znakomity środek, a najpoważniejsi 
profesorowie i lekarze stosują go i po- 
lecają jako skuteczne lekarstwo w wy- 
mienionych chorobach, jakoteż do koklu- 4 
szu, angielskiej choroby (rhachitis), plu- EE 
cia krwią, chudnienia, chorób kobiecych (> 
i stawów, znużenia i wyczerpania każdego “% 
rodzaju. Z powodu przyjemnego smaku 
i zapachu zażywają go chętnie nawst 
najwybredniejsze podniebienia dzieci. 

gy Wojskowi wracający z pola walki, 
wyczerpani i wycieńczeni zażywają go ze ss 
szczególnem upodobaniem i ze znakomi- 
tym pożytkiem dla wzmocnienia i uzdro- 
wienia osizbionego przez trudy wojenna orzarizmu, TAJ 
1 fiaszoczka K 8*50 opłatnie; 4 flaszeczki wy magane zwykle 
do zupałnej kuracyi, za nadesł, naprzód należytości X 21 — 


Do U. oki tylko u L. Vórtas'a, Apteka nod „Blałym 
Orłem", Luges 764, Banat, 
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"TSY; szczury, pluskwy, karakony 


wyrób i wysyłka WADIODORETĘJO rady- 
(,.  kalnie działającego niszczącego Środka za 
oszu6 WR który codziennie listy podziękowań na- 

b BRĘSC* pływają ! Przeciw szczurom i myszom K 8:— 

> S77 Przeciw karaxonom i szwabom koron §'—. 
Szczegćinie mocna pasta przeciw szczurom kor. 6'— . Tynktura 
na płuskwy kor. 2. Specyalnie silna Tinktura na pluskwy Tre- 
vasil kor. 3'50, Niszczycielmolów kor. 2'—. Przeciw robactwu 
proszek kor. 1'50 i kor. 3:—. Razpylacz do łego kor. 1:50. Tyn- 
kłura przeciw ludzkim wszam kor. 1:50. Maść przeciw wszom 
dta bydła kor. 2—. Proszek przeciw wszom ubrań I bielizny 
kor. 2:—. Tynktura przeciw psim pchłom kor. 1:50, tynktura 
przeciw wszelkiemu robactwu, jak szkodnikom owoców i jarzyn, 
kor. 3:— Wysyłka za pobraniem. Zakład niszczenia robac- 

twa M. JUNKER, Zagrzeb 102, Pętrińska uł. 3. (Kroacyaj. 


KEFEEEOROEEEEEERAFA 
El Polecone leki prof. Botkina! E 


Na reumatyzm: Balsalm częstochowski (3 i 5 K). 
Antireuma kapsułki (5 K). 

Na świerzh: maść silna (3 K) mydło (3 K). 

Antiepilepticum pigułki na chorobę św. Walen- 
tego (7 K). 

Na wola: maść i płyn (5 K). 

Naryocorin: kapsułki na choroby sercowe i bez- 
senność (6 K). 

Uretrol: kapsułki; na upławy kobiece i tryper 

(4K,6Ki10 K). 

Na twarz i ręca: krem piękności (3 K, 5 K). 

Na porost włosów: pomada (3 K, 4 K i5 K). 


BEEEREREEEEEL 


EEREEEEEFAEEGGCEERZE PEIE 


Na wszelkie rany I bolaki: „maść domowa“ 
Wino ziołowe: na chore żołądki, apetyt, wzmo T 
cnienie organizmu i blednicę (6 K, 8 K, 10 K). 
£] 
Na składzie : tran rybi 5 K, balsam życia na żołądek G 
2 K, maść na nagniotki 1 K, proszek i maść [El] 
[=] 
cepty wysyła pocztą, za Talla: (opłata po- [EJ 
cztowa osobno!) 
a- 
mn T KAÓJR nym imi 
10 „ . farbki do bielizny . ; „ = 
LO, *, ochraniaczy do obuwia z najlep. skóry 
1 paczka ochraniaczy stalowych (około. 350 szt.) RAK — 
wa. kołków drEwnianych „480 


pu: 
dełko razem z gazą (5 K). 
Na kaszel: syrop ziołowy (3 K, 4 K, 8 K). 
przeciw poceniu się nóg K 1: -50, wszelkie re- 
a |e a 0 [s] 
Jul. Łopatka, aptekarz w Kołomyi, ulica R 10. EJ 
10 paczek farby do mareryi najl. jakości różn. kol. K 5— 
podesz. męskie i dam . . s — 
6 par zelówek całych gumowych, różne wielko- 


ści b. trwałe, męskie i damskie . . . . „ 3650: 
12 sztuk sznurowadeł skórzanych do obuwia „ 840 
4 pud. znakom. pasty do obuwia „Lurion* (1 kg. 

pasty) . . . 0.917 „JASNO 
1 motek nici z przędzy WE | „000 z a 
1 szydło wszystko szyjące „Lumax* z nićmi 

i igłami zapas. stębnuje jak maszyna 470 
1 zwój szpagatu papier. do wiązania PAC „ 7:80 
3 szt. szczotek do szorowania . . . <. e T g 860 
3 szt. kamieni do ostrzenia kos, noży . .  4— 
1 brzytwa z najlepszej stali Solingen . K 9— ,10— 
1 maszynka do golenia z nożami zapasowywi 


w ozdob kasetce. K 12—, 14—, 18—, 22— 
l maszynka do strzyżenia włosów do regul. naj- 
lepszej jakości K 18—, 20— 
Przesyłka darmo przy zamówieniach ponad K 30:— z góry 
przekazem, lub zazaliczką za doliczeniem kosztówprzesyłki. 
Odsprzedawcoin przy większym odbiorze rabat. 


J. Barbeka, Podgórze, Kopernika 6. 
BO USES DR: 6 © CUCA G RESTIN RAEE © © 
ZJEDNOCZONE FIRMY 

Kreda szlamowana =— 1 kig. kor. 1:20 


DROBNER — KRAKÓW 
Suche farby. — Klej stolarski. 


Telefon 415 polecają: Telefon 415 

Farbka do bielizny: paczka na 125 g ma- 
teryi 50 hal, 

Farbka do bielizny „Uitra' — torebka 
46 hal. À / 

Szczotki ręczne do szurowania po 3%, 
3:50, 4:20. 


Pędzle do bielenia — sztuka kor. 24— itd, 


CO GUXIES OITA © GUMA 66 


i 
4 


Wysyłka natychmiastowa. | 
O Z REA a 


MMM 


Doskonale maszyny do syta 


i wszelkie części składowe. 


Aparaty fotograficzne 
i przybory do tychże. 


Patefony, gramofony 
i wielki wybór płyt. 
Przyjmuje się maszyny uży- 
wane i płaci gotówką przy 
kupnie nowych, skupuje ma- 
szyny do szycia, gramofony, 
płyty gramofonowe i patetonowe używana, a także 

rowery i gumy do rowerów. 


„PRAWO LUDU" NT. 31. 


OR sua ek Poddedy nne M Płd deda td Eo opt pad Bts a had Abd zda dk dh PRE 
dy | i 
ABRYKI MASZYN I WAGONO | | 
AB | i NOW Adres telegraficzny: Hacentrala Tel. Nra 1138, 2078. 


Na „* ni rm) 
Ó 


W KRAKOWIE, LWOWIE I 
| TOWARZYSTWO AKCYJNE 


Rok założenia 1604. Telefony 2060, 196, 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1 


4 
TTP: ELDRI, NĄ Da Emaer I 0 do A EA NE ae 
$ EDA EE Or aaa 7 a a N N TNA 
ASen rS IENA Hi Ar faz +. 
- i A SA ga o PZ A, Pęk zw w 
Ż U EA y: wo 6 p w, A 


FARE AREHRRFHHRHEHHE 


Oddział 1. Budowa maszyn: | kolejek polowych, leśnych i 
Maszyny parowe, pompy. ma- górniczych. 
szyny wyciągowe, kompresory Oddział V. Odlewarnia żelaza TĘ ĘĄ 2 ME 
it. p. | i metali: : ; 3 3 
Oddział Il. Kotlarnia; Odlewy budowlane i maszy- Oddział ap PENA SSII 48 Oddział 
Kotły parowe różnych syste- nowe, podług własnych lub budowlany, Oddział drzewny, 
mów i wielkości. nadesłanych modeli, do 10-ciu Oddział rolniczy (tel. nr 2072), 


Oddział ill. Budowa mostów ton w jednym kawałku. 


| konstrukcyi żelaznych: _ Oddział VI. Budowa statków : 
Mosty kolejowe, drogowe, kon- Statki rzeczne, parowe i mo- Wh 
strukcye dachowe, hale tar- torowe, łodzie, bagry lądowe 4 


Oddział węglowy, Oddział zbytu 
bydła i trzody chlewnej (adres 
telegram.: „Pecus”, nr tel. 599). 


gowe. i rzeczne, parowe i motorowe, 
Oddział IV. Budowa wagonów: 


Edd bat atdtdbdzabdbdE TL GE Ed tE 


snetyatność: Bagry lądowe dla cegiciń, 


= DP = WODE CZETIA 
BiP 4 "Wa A 
k FA 22,7 e 

BR : c = 


Wagony osobowe i towarowe 


P Oddział Yil. Bud otorów : j : 
wszelkich typów. Cysterny. ry: ALT 0 Sb: Własny organ wydawniczy „KKorespondencya W. C. H." 


SEE RAE EATER 
saray, kowali, stolarzy | Jla rolniké, 
Kolodzieji 104852 


poszukuje za dobrem wyna- 

grodzeniem przy zapewnionej 
aprowizacyi 

fabryka maszyn rolniczych Oświęcim. 


Mimo, że wskutek wojny 
towary znacznie podrożały 


firma 
lgnacy Uypres 
Kraków, Szewska 13/13 
un sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
=, nizkich cenach — 
A Niklowy system 


RZPÓR 
fi 
ZE 


Wozy dla tramwajów elektry- Motory naftowe i ropne, naj- 


cznych i konnych. Wózki dla 


s. zi 
Ww 


O YZTZYTETINETETZNNETE 


nowszej konstrukcyi „Elzeta“. 
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E E a M 
pos 
Fa Pasów popędowych z różnych materyałów, płacht 
sh nieprzemakalnych i nakryć, wężów parcianych, Ścierek 
jęz maszynowych, płyt uszczelniających, oraz smarownic 
i innych przyborów technicznych 


"3 


Ważne dla rolników! | 


Nowość AX. wieku! 


dostarcza ze składu 


BIURO-TECHNICZNE 
inż, Józefa Weingriina 
Kraków, Groble I. 17. — Telefon 2145. 
EE Ek JE PEEK KORE PE JO NO KOD JED O RO NEE 


TANIEJ NIŻ WSZĘDZIE? 


; 3 4 | 
lekkie do pociągu kieratowego z pytlami lub `Í 
bez, jakoteż młynki ręczne o gwa. | 

rantowanych kamieniach 


dostarcza na zamówienie 


POLSKA FABRYKA ŚLUSARSKA 


K. HOGENDORFA 


RZESZOW II, RUSKA WIEŚ. 


EPP TRW TATTY 
vett on ataa 


% łańcuszkiem koron 
30:—, tensam na 
kamienie 35—. — Budziki 
w ozdobnych szafkach dre- 
wnianych K 60*—. Posrebrza- 
ny kryty Gre Roskop-Patent 
40 K. Stalowy damsk, K 50, 
K 60. Budzik K 30:—, Łań- 
cnszki srebrne od K12—. 
Harmonie po K 40, 50, 70, ; 
do 150. Skrzypce po K 40, 50 
73 do 120. Dyamenży do szkła 
po K 25:— do 30—. Maszyn- 
ki do włosów 25—, brzytwy 
po K 4'50, 5, 6, 8 i 10. 
Główny cennik darmo I opłatnie. 


me amar: | "YA ONO | MY W A 


LDPD ADLER KR. LR CZ TA 
Przeczytane numera 


„PRWALGDU 


Walcownia żeraza w Rorku Fałęckim 
poszukuje kilku egzaminowanych - 


PALACZY KOTŁOWYCH. 


- Zgłoszenia nadsyłać należy do Biura 
w Krakowie, Rynek gt. 12, I piętro. 


"a [A fe 
PIECZĄŃ MU 
dla urzędów gminnych, oglądaczy bydła, Spółek 
cszczędności i pożyczek, Kółek rolniczych i t. p. 
dostarcza tanio: K Stefania Maziarska, zastępstwa 


fabryki pieczątek w Niepoiomicach. 


ana, Nowość I Patent światowy. 
on, Już dziś ogólnie 
Po G% znany, wyłącznie 
$a z naszej polskiej 
firmy pochodzący, 
jest o > © e e > 

„LUMAXĆ, pralctycz- Proszę żądać cenników i prospektów. 
ny przyrząd dla każ- 
dego do zeszywania 
skóry, pasów, Oba 
wia, płótna, płacht 
wozowych, worków 
it. p. Niezbędne dla 
wszystkich. Pełna 
| gwarancya, Polski 
sposób użycia! Cena 1 sztuki 
z rozmaitemi igłami, zwojem 
nici K 5*— z przesyłką, 5 sztuk 
K 22'50. Za zaliczką o 50 h 
drożej. Fabr. Dom Handlowy 


Wazne dla zalników! 


miast mydła 


do prania i mycia, preparat znakomicie mydlący 
się i przewyższający wszystkie dotychczas w użyciu 
będące. Paczka 5-kilowa 12 kor., 10-kilowa 23 kor. 


F, M. Narnia l Tę Eu uł. przesyłajcie Odsprzedawcy otrzymują rabat przy odbiorze skrzyni 

we Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń i Pi | ROW. 
| e O A jemnych ubezpieczeń | | Dia odsprzedawców rabati| KFEWNYM 1 znajomym || Siate mydło mineralne do mycia rąk i delikat- 
we Lwowie, przez czes wojny Prawdziwe tylko z wybilą w polu. ‘niejszego prania, paczka zawierająca 32 kawałki 14K. 
| naszą firmą na rączce. WA 4 4 4 A_4 Mycie teaietowe w różnych kolorach, pachnące, 


paczka 32 kawałki 18 kor. Toż samo mydło ró- 

żowego koloru paczka 24 duże kawałki 18 kar. 

Wysyłka za zaliczką. Przy większem zamówieniu 

należy połowę należytości przysłać naprzód. Naj- 

mniej można zamówić 1 paczkę z każdego gatunku. 

M. JUNKER, Dom wysyłkowy, Zagrzeb Nr. 104 
(Kroacya) ul. Petrinjska 3 IIÍ. 


DLA KOBIET NA LATO 


Benignina specyalna na piegi 5 K. „Gurahumora''. 
mydło toaletowe 10 K. Znakomite mydła rosyjskie po 
12 K, 14 Ki 16 K. Mydfo i krem liliowy na białą cerę 
po 12 Ki 17 K. Glicerynowy krem 2 K i 4 K. Glice- 


w Nowym SQCZU, gmach Rady Powiatowej | 
E ÓEEEEET"OISECEOATEENEENTY TOPR PCE REECE TRENER, HOKWYROONE RĘCE 
l 
rynowe mydło po 5 K. Na pchły, pluskwy 1 Ki2K. 


ubezpiecza budynki, 
ruchomości — towary 


| E i zapasy na wypadek 


wysyła za zaliczką 


Juliusz Łopatka, aptekarz z Kołomyi, = RZ z mr = Sera ao -= mac = ai 
FZ z — TOW. WOMJLNNYCH UREZAIECEN W KRAKOWIE 
o ER ct : a * DZIAŁ UBEZPIECZEN NA ZYCIE 

| $i S © dE : NE EEE ża (ul. Basztowa I. 9) 
| PLUSKI W. "BB | poszukuje w celu rozaowszechniania ubezpieczeń 


Próbna flaszka kor. 4—, wielka flaszka kor. 16:— Kł ludowych, bez hadania lekarskiego 
1 strzykawka kor. 2'—. pa 


bET UE | EOIDICZNYCH poŚlEGNIKW dANZCJI 


ognia za niską opłatą 
= premii. D 


| 
„Wisła“ chętnie oddaje zastępstwo | 
inteligentnym rolnikom. — W razie 
braku miejscowego zastępcy, należy 


| | 
| zwócić się o nadanie agencyi wprost | 
yłączną sprzedaż dla miast f E > 
| poszczególnych m odstąctenia| AE stórzy oprócz swego głównego zajęcia, mogliby 
"A, PR e | przysporzyć sobie z prowizyi znaczne uboczne 


i je; do Towarzystwa. 1-7 
Il) SREB dochody. 


. wiem mame oc > o m =- 
a =. -au A _ —+ s s IW TQ "EW W WATY TY > TAE R MM „ ay mam my aa” 


QGdpcewiedzialny redaktor: Zygmunt Kiemeęasłewicz. 4 Drukarni Laviowej w Krakowie. 
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